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Poznańskie przyłącza się do rzędu ludowego.
Śledztwo w sprawie zamachu warszawskiego. — Kobiety krakowskie

za rządem ludowym i listą socyalistyczną*
Zawiadomienia wyborcza.

L  FUNDUSZ WYBORCZY.
1) Wszystkie Komitaty wyborcze przystąpię 

bezzwłocznie do jaknaj energiczniejszego zbie­
rania FUNDUSZU WYBORCZEGO. Bez odpo­
wiedniej kwoty nie wygramy wyborów, albo­
wiem druki i furmanki są. przecież bardzo dro­
gie!

2) Wedle uchwały Komitetu Wykonawczego 
należy połowę FUNDUSZU WYBORCZEGO ze­
branego na bloM wagi. ofiarowanego jedno­
dniowego zarobku bezzwłocznie przesłać do dy- 
ąpozycyd Komitetu Wykonawczego.

3) Fabryki i  kopalnie, które dotąd ni® złożyły 
JEDNODNIOWEGO ZAROBKU NA FUNDUSZ 
WYBORCZY zechcą to uczynić przy najbliż­
szej wypłacie!

U. MRŻOWIE ZAUFANIA.
Baz jeszcze przypominam obowiązek wszyst­

kich komitetów oraz poszczególnych mężów 
zaufania aby bezzwłocznie podali naszym peł­
nomocnikom wyborczym przy głównych komi- 
syach po 1 wyborcy jako MĘŻU ZAUFANIA 
do każdej komisyi wyborazej 1 J  eżeli ni® bę­
dziemy mieć tych mężów zaufania w każdej 
komisyi — będą m m  znów kraść głosy, jak za 
starych „galicyjiSkich“ wyborów!
IIL ADRESY PEŁNOMOCNIKÓW P. P . S. D. 
PRZY GŁÓWNYCH KOMISYACH WYBOR­

CZYCH,
którym należy z każdej wsi, z każdego miasta 
I mda®tec*ka podać natychmiast nazwiska ty­
łu wyborców — jako mężów zaufania, — 11® 
jest Komisyi wyborczych w danej miejscowo­
ści.

30 Okręg: -Kraków miast® I powiat politycz- 
®y, Podgórze, Wieliczka, bez powiatu sądowe­
go Dobczyce:

Dr. Józef Rooensweóg, beków  Dtumjewskie- 
BO 3.

37. Okręg: Pow. poilt. Chrzanów, Oświęcim,
I pow. sąd. Mała.

Dr Wiktor Bałamda. adwokat Oświęcim.
37. Okręg: Pow. poliŁ Wadowice, Żywiec i 

pow. sąd. Kęty:
Stefan Kucharski, Wadowice, uił. 3 Maja 

^Mleczarnia).
39. Okręg. pow. pollt. Nowy Targ, Limanowa, 

Myślenice i pow. sąd. Dobczyce.
Wojciech Bandyk. Nowy Targ (Dworzec).
Okręgi, które dotychozas nazwisk pełnomo­

cników, ani też numerów list ni® podały, ze­
chcą telegraficzna* lu b . telefonicznie (Nr. 2385 
lub 2314) to uczynić!

IV. ZGŁASZANIE ZGROMADZEŃ.
Zgłoszenia © referentów na zgromadzeMu 

należy nadsyłać tylko i wyłącznie pod adresem: 
Z. Klemensiewicz, Kraków Dunajewskiego 5.

nigdy zaś pod prywatnym adresem poszczegól­
nych kandydatów czy referentów albowiem z 
poi odu ich częstych wyjazdów powstają nie­
miłe (zwłoki i pomyłki.

V. NUMERY LIST.
Wielu Pełnomocników nie podało dotychczas 

NUMERÓW LIST P. P. S. D. Należy to natych­
miast uczynić!

VI. NADUŻYCIA WYBORCZE.
Z wielu stron napływać już zaczynają liczne 

nadużycia księżo-pańskich hyen wyborczych. • 
0 każdem nadużyciu należy bezzwłocznie za- j 

viadomić 1) Komitet Wykonawczy na adres 
tow. Klemensiewicza, 2) Prezydenta Sądu p. j

Woltera, jako Przewodniczącego Glóiwnej Ko­
m is ji Wyborczej w Krakowie, 3) p. Ministra 
Thugutta, Ministerstwa Spraw wewnętrznych 
w Warszawie.

Księżo-pańskie hyemy przychwycone na gorą­
cym uczynku zdzierania afiszów lub rozbijania 
zgromadzeń należy na miejscu skarcić tak 
prykładnie a sprawiedliwie, aby im raz na za­
wsze odestzla ochota do tej podlej roboty!

VIL SPRAWOZDANIA Z RUCHU.
Sprawozdania z naszego ruchu wyborczego 

oraz zawiadomienia o zgromadzeniach i 
schadzkach, wszelkie ulotne pdsma, broszury, 
odezwy i tp. przeciwników i  wrogów Ludu na­
leży zaraz nadsyłać dla wiadomości Komitetu 
W ykonawczego!

Towarzyszów Sekretarzy Komałtetów wzy­
wani do jak  najenergiczniejszej pracy! Godzina 
obrachunku zbliża się! Dzień 26 stycznia musi 
być dniem zwycięstwa P. P. S. D.

Kraków, dnia 12 stycznia 1919,
Klemensiewicz.

Koalicya a rząd polski.
Konstytuanta, a próby zamachu na nią.

Jak  wiadomo, jednym z rzekomych atutów, 
wygrywanych przez endecyę i je j oficyny, prze­
ciw rządowi polskiemu, było to, że koalicya nie 
zechce uznać rządu ludowego, że oziębły będzie 
je j stosunek nawet do kom. Piłsudskiego, źe 
koalicya patrzyć ma na Warszawę... wyłącznie 
przez okulary paryskiego Komitetu.

Wprawdzie min. spraw zewn. Pichon zsoli- 
daryzował się był niezwykle z rzeczonym Ko­
mitetem, ale, jak  czytelnicy widzieli z naszego 
przedruku z „Temps‘a“ — nawet ten organ, tak 
bliski zawsze ministerstwu spraw zagrań. Skry­
tykował powyższy ustęp jego mowy. Charakte- 
fystycznem jest w wysokim stopniu, że i organ 
premiera francuskiego p. Clemenceau „L‘hom- 
me librę", komentując depeszę Piłsudskiego i 
Wasilewskiego o pomoc do koalicyi — po zwró­
ceniu uwagi, że apel ten, jako bezpośredni, u- 
widacznia brak wspólności pomiędzy Warsza­
wą a Komitetem paryskim, dodaje, że apol kom. 
Piłsudskiego będzie napawno wysłuchany przez 
gabinety koalicyjne.

I istotnie P. K. L. otrzymała była z Lozanny 
depeszę, zawiadamiającą, że marszałek Foch 
polecił prezesowi komisyi zawieszenia broni 
zwróoić się do rządu niam.v o przepuszcze­
nie wojsk Hallera przez Niemcy, celem stwo­
rzenia zapory przeciw naciskowi bolszewickie­
mu na Litwę i Polskę.

„Kuryer Warszawski** zaś (organ tak nieprzy­
chylny rządowi i Komendantowi) przytoczył in- 
formacyę, iż Haller miałby tworzyć komendę 
pomocniczego korpusu koalicyjnego przy ko- 
mendacie Piłsudskim.

To byłby stosunek Francyi do Komendanta i 
Rządu polskiego.

Rozpatrzmy stosunek Stanów Zjednoczonych, 
względnie Wilsona.

„Gazette de Lausanno** w Nrze 5 z dnia 6 -go 
stycznia podaje wymianę depesz spowodowaną 
powitalną depeszą, wysłaną do prez. Wilsona 
przez polskiego „charge d‘affairee“ w Bem ie 
szwajcarskim p. A. Zaleskiego, a wystosowa­
ną imieniem rządu polskiego.

Odpowiedź brzmiała następująco. '
Prezydent Wilson zwraca się do p. Zaleskie­

go, prosząc go, ażeby wyraził wobec rządu 
polskiego — podziękowanie najszczersze i naj­

wdzięczniejsze za uczucia, wyrażone w depeszy 
p. Zaleskiego z 17 grudnia, a zarazem zapewnie­
nie swej goręcej issrdecznej eympatyi dla Pol­
ski (l‘assurance de sa chalereuse et cordiąle 
sympatliie pour la Pologne). Ale nie tylko na 
tej kurtuazyjnej odpowiedzi wyczerpał się sto­
sunek amerykańsko-polski. Ja k  wiadomo, Ame­
ryka wysłała była do Polski misyę, m ającą roz­
patrzeć je j braki aprowizacyjne i brakom tym 
zaradzić...

Anglia posiada już w Warszawie ośrodek 
misyi politycznej z pułk. Wade na czele.

Wczoraj zaś P. A. T, donosiła z Warszawy, 
iż ministerstwo spraw zagrań, otrzymało z 
Berna od nadzwjrczajnej delegacyi notyfikacyj­
nej, wysłanej do krajów koalicyi, depeszę we­
dług której członkowie misyi angielskiej, uda­
jący się do Polski oświadczają, że rząd angiel­
ski pragnie nawiązać stosunki z władzami 
polskiemi, oraz polecili zapewnić gon. Piłsud­
skiego, iż sprawa rozwoju Polski leży rządowi 
angielskiemu na sercu i uczyni on wszystko 
możliwe, aby dopomódz do odbudowania Polski.

Tak wygląda poprostu w krótkiem zestawie­
niu krystalizujący się jak najpomyślniej sto­
sunek koalicyi do Polski 1 jej rządu ludowego.

W tych warunkach tern bardziej razić musi 
gdy p. Paderewski w rozmowie z reprezentan­
tami P. P. S. dlą pozyskania ich dla swej lton- 
cepcyi jak ie jś Rady narodowej, oraz t. zw. re- 
konstrukyci rządu, tłómaczył im, że koalicya 
warunkuje swoje sympatye dla Polski od stwo­
rzenia rządu wszechpartyjnego i że w przeci­
wnym razie nio da pieniędzy, surowców i t. p.

Na tę rzekomą prosyę koalicyi wskazywał 
notabene wówczas, gdy misya amerykańska 
jak najżyczliwiej i jak najskrupulatniej roz­
patrywała, ozem może Ameryka doraźnie do­
pomódz potrzebom Polski.

To byłaby kwestya zagraniczna.
Ale w projekcie p. Paderewskiego leży i owa 

niezwykle drażliwa i drażniąca sprawa Rady 
narodowej. Niespełna dwa tygodnie czasu dzie­
lą nas od wyborów do pierwszego konstytuują­
cego sejmu polskiego! W dwu dzielnicach, o- 
bejmujgcych kilkanaście milionów ludności, 
cała akcya wyborcza w toku, akcya niezwykle 
poruszająca umysły, gdyż chodzi tu o pierwszy 
sejm, pierwszą emanaeyą zbiorowej weli milio­
nów na grnnoie wolnej Polski, chodzi o poło­
żenie kamienia węgielnego pod cały je j ustrój.

I w takiej ęhwili miałaby powstawać jakaś 
Rada Narodowa, jakieś widmo przypominające 
wszystkie tak smutnej pamięci Rady Stanu, a 
kładnąee się w peprzok pomiędzy narodem a 
sejmem, mogące znaleźć wykładnię w chęci 
odsunięeia sejmu, uzurpowania sobie jego praw.

Bo co za inny sens mogłoby mieć takie ciało, 
a raczej taki nowotwór tuż przed sejmem wyra­
stający, j.eśli nie zgłuszyć go, nie przesądzić 
jego uchwal ewentualnie nie zasiąść na jego 
miejscu?

A co to wszystko oznaczałoby w stosunku do 
szerokich mas ludowych?

Frowokaeyę ich — przez konwentykięS samo­
zwańczy.

Lud nie pozwoli sobie wydrzeć sejmu, ni u- 
biedz-ge przez jakiś nowy surepet.

Całf budowę Polski musi podjąć sejm! Lud 
tego dopilnuje. Na żadne zamaehy na esjaa nie 
yąedzl się!

Kwertya roprozentacyi wielkopolskiej może
być zełaiwlonę w ramaeh sejmu,

Pod je j pretekstem nie wolno Igrać z sejmem, 
nie wolno pod pokrywką- wielkopolską miaż­
dżyć kręgosłup praworządnej budowy Polski,
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nlowolno żywić skrytobójczych zamiarów wo­
bec sejmu.

Nie wolno uprawiać bolszowizmu z prawicy. 
Konstytuanta być musil

Jeżeli właśnie p. Paderewski dał się wcią­
gnąć do akcyi antysejmowej, a k on wen ty kło­
wej — tem przykrzej, że i jemu specyalnie wy­
tknąć musimy, na jak fałszywą wszedł drogę!

Wojna domowa w Niemczach.
Krwawa walka wojsk rządowych ze Sparta- 

kowcami toczy się z małymi przerwami dalej. 
Próba nawiązania rokowań spełzła na niczem.

Wojska rządowe odnoszą coraz nowe sukcesy.
Ginach „Yorwaertsu" zdobyto po trzech go­

dzinach walki.
Zdobyto również biuro Wolffa i gmach fir­

my nakładowej Mossego.
Łedeboor i Ernst Majer zostali przyarosztowani
wczoraj w mieszkaniu przez stroników rządu 
i uprowadzeni niewiadomo dokąd. Centralna 
Rada pełnomocników ludów, potępiła ten czyn 
ponieważ o ile jej wiadomo, nie stało się to na
rozkaz rządu.

Pomiędzy uwięzionymi w Moabicie Sparta- 
kowcami znajduje się tow. Zuweil i 18-letni syn
Liebknecbta.  . . .  .

Rząd znalazł w berlińskiem biurze rosyjskiej 
agentury telegraficznej, które zostało opieczę­
towane, spis członków partyi Spartakusa, w 
którym uwidocznieni są przywódcy tej partyi.

W  Hamburgu ruch Spartakowców można 
uważać' za ukończony. Natom iast Essen jest w 
ręku Spartakowców. W  Szpandawie ogłoszono

'^ Fran k fu rter Zeitung" donosi z Dflsseldorftt: 
Zwolennicy Spartakusa wszczęli tu niepokoje. 
Zjawiły się wojska angielskie z automobilami 
pancernymi i przywróciły porządek. Miasto zo­
stało obsadzone przez Anglików.

*
• *

(pot) Wojska rządowe zajęły główną 
siedzibę zwolenników grupy Spartakusa, a mia­
nowicie preaydyum policyi oraz browar, w któ­
rym uaaidowił się Michtoorn ze swoimi awołem-
nikemt. _____.—    .

.-JJIŁM,

Z ruchu wyborczego.
W  ZWIERZYŃCU w szkole męskiej przy ul. 

Królowej Jadwigi odbyło się w niedzielę publi­
czne zgromadzenie. Przewodniczył tow. K o­
z ł o w s k i .  Przemawiali tow. Kruszelnicki, 
Rutkowski, Bronówitzer, Szczypka i inni. 
Spróbował również szczęścia klerykalny urzę­
dnik p. J . Wawrzusiak, ale spotkał się z na; e_ 
fcytą odprawą od naszych towarzyszy i wyśmia­
ny przez całe zgromadzenie musiał opuścić sa­
le. Zgromadzenie przyjęło gorąco program so- 
icyalistvczny i oświadczyło się za kandydatami 
tego stronnictwa. Wybrano również Komitet 
dzielnicowy.

W  TARNOWIE 12 stycznia odbyło się w sali 
(Sokoła wielkiego i w sali Sokoła na Strusinie 
zgromadzenie, gdzie przemawiali tow. Owsiań- 
akl tow. Woszcyńska i tow. dr Baj. Zgromadze­
ni jednogłośnie wśród oklasków przyjęli do 
świadomości ogłoszoną listę kandydatów Nr. 3. 
Ponadto uchwalono rezolucyę, domagającą się 
ukarania winnych zamachu na Rząd warszaw­
ski l komendanta Piłsudskiego.

Z OKRĘGU WADOWICKIEGO donoszą o ca­
łym szeregu zgromadzeń w dniaćh 10, 11 i 12 
stycznia — wiejskich i miejscowych. W Kalwa- 
ryi odbył się wielki wiec 12-go w sali Sokoła, 
Przewodniczył tow. Sarapata. Referował tow. K. 
Czapiński, przemawiali tow. Pszczołowa z W a­
dowic i Łojek, zaś ze stapińszczyków ob. Putek 
Ił Styla. W  Suchej wiec odbył się tegoż dnia 
popołudniu w wielkiej sali strażnicy, referowali 
tow. Górecki, a potem K. Czapiński, który nad­
jechał z wiecu kalwaryjskiego. Przeciwnicy 
nigdzie nie zdołali spokoju zakłócić. W  wado- 
wickiem odbyły się wiece chłopskie w Stryszo- 
.wie, Witanowicach, Jaszczurowej itd. 11 odbyło 
się w Wadowicach zebranie referentów, 12-go 
powiatowa konfereneya, chłopska. W Suchej za­
wiązano organizacyę kobiet, na pierwszem ze­
braniu było do 200 kobiet. Zjawił się kleryka! 
niejaki p. Persyeki i próbował zebranie rozbić. 
Rozgoryczone kobiety na miejscu udsieliły te­
mu panu małej nauczki...

W  TŁUCZ ANIU (Wadowickie) odbył się w 
niedzielę wiec piastowców. Referowali pp. Mi- 
chalkiewicz (zmieniający partye, jak rękawi­
czki) i ks. Sadowski. Gdy zabrali głos tow. W a­
dowski i inni, wszyscy zgromadzeni zwrócili 
się przeciwko „piastowcom", którzy musieli 
czomprędzej opuścić zebranie.

Z ostatnie! chwili.
ECU A ZAMACHU WARSZAWSKIEGO.

Ne wrf-sek prokuratora sądu apelacyjnego 
minister sprawiedliwości powierzył przepro- 
wediwnio śledztwa w sprawie zamachu sianu 
w stosunku do osób cywilnych wiceprezyden­
towi sądu okręgowego w Warszawie p. Dutkae- 
wiczowi, który działać będzie w charakterze 
sędziego śledczego w sprawcach wyjątkowej 
wagi. śledztwo co do osób wojskowych, zamię- 
szanych w sprawę zamachu prowadzi audyto- 
ryat wojsk., który pozstaje w stałym kontakcie 
z prokuratoryą sądów ogólnych. Władze bez­
pieczeństwa prowadzą ścisłe poszukiwania za 
osobami cywitoemi, które brały udział w zama­
chu, lecz 'Zdążyły się ukryć. Ponieważ stan wy­
jątkowy ogłoszony był po zamachu, rozpozna­
nie sprawy powierzone będzie nie doraźnym 
lecz ogólnym sądom.

PRZYŁĄCZENIE POZNAŃSKIEGO 
DO POLSKI.

Wrocław. B. K, Z Poznania donoszą: Przed­
wczoraj proklamowała najwyższa polska rada 
ludowa przyłączenie Poznańskiego do polskie­
go rządu.

Komisaryat Noe*. Rady ludowej w Poznaniu 
ustanowił posła, Trąmpczyńakiego naczelnym 
prezes,tm regencyi poznańskiej. Zastępcą mia­
nowany został dr. Witold Celicbowski.
KOALCYA, A POZNAŃSKIE. UNORMOWANIE 
STOSUNKU HALLERA BO KOM. PIŁSUD­

SKIEGO.
Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski" do­

nosi: Z zupełnie miarodajnego źródła dowiadu­
jemy się, że wczoraj nadeszła do Warszawy de­
pesza z Paryża, zawiadamiająca, że koalieya 
zwróciła się do Naczelnej Rady Ludowej w Po­
znaniu z wezwaniem, aby operujące tamie od­
działy polskie wstrzymały się od ofenzywy prze­
ciwko Niemcom.

Depesza powyższa zapewnia imieniem koali- 
cyi, że Polacy w najbliższym czasie otrzymają 
całe zaopatrzenie dla sweoo wojska, a  więc 
broń, amunlcyę i mundury.

Jednocześnie otrzymano wiadomość, że już 
w bieżącym miesiącu przyj edzie do Warszawy 
korpus Hallera, który będzie pełnił służbę w 
kraju, jako oddział pomocniczy koałieyi przy 
komendancie Piłsudskim.
POMYŚLNY ROZWÓJ OPERACYI WOJEN­

NYCH W GALICYI WSCHODNIEJ.
Komunikat sztabu generalnego z dnia 11 bm.:
Grupa Bug: Na północny zachód od Sokala 

pod Warężem, Uhrynowem, sytuacya nie 
zmieniona. Koło Uhnowa wywiązały się nowe 
walki.

Grupa Rozwadowskiego: Koło Lwowa nasze 
operacye rozwijają się w dalszym ciągu po­
myślnie. Pod Chyrowem małe utarczki.

WIELKA KRADZIEŻ W  BANKU AUSTRO- 
WRGIERSKIM.

Wjedeń. '(Pat.) W Banku austro-węgierskim 
wykryte wielkie kradzieże gotowych już bank­
notów, jednakże nie pociętych. Skradziono mia­
nowicie arkusze banknotów tysiąckorosnowych 
i 100 koronowych. Ponieważ arkuszy tych nie 
będzie można pociąć ręką w ten sam sposób, 
jak maszyną, proete będzie można łatwo (?) 
rozpoznać skradzione banknoty.
O BROŃ I ŚRODKI PRZEWOŻONE Z NIEMIEC

Haga, (Pat.) Csoske-słewackie biuro praso­
we donosi: Biuro Reutera rozesłało wczoraj 
wiadomość, że Niemcy zalegają bardzo z od­
stawianiem materyału wojennego i kolejowego, 
który mieli wydać na podstawie warunków za­
wieszenia broni. Mają cmi jeszcze oddać 885 
ciężkich armat, 7.CG0 karabinów maszyno­
wych, 1988 kulomiotów, 680 samolotów, <736 
lokzraatyw, 1<0.880 wagonów kolejowych oraz
5.000 autemebłlów ciężarowych.

KRONIKA.
Kraków, poniedziałek 13 stycznia.

A PHBSICSEŹ BABDEL, a nie Tetmajer, ma 
być na pierwszem miejscu na liście bloku anty­
socjalistycznego w Krakowskim okręgu. Za­
mierzono bowiem „ozdobić" znanem nazwi­
skiem. Ratę miśistteaów, ale w końcu wrócono 
do dra Bardla, kolegi partyjnego hr. Lasockie­
go, bohatera rosetrzełiwania chłopów w wła­
snym ekrągu wrboreaym.

LISTA WYBORCZA (3) Steewaktwa Nieza­
wisłości narodowej awwrta kandydatury: dr. 
Eug. Kiemika, dr St. Wróblewskiego, profeso­
rów uniwersytetu, St. Ssemplińokiego, inżynie- 

; ra  Bal. P*ehmar*ki«g», pro*. gfcun. Tytusa Csa- 
I kiego, publicystę.

Na liście stronnictwa ludowego (8) lewicy 
znajdują się: Fr. Waligóra, Kowalik, WL Sień- 1 
ko, Opyrchał, Giastoń, J. Frycz, J . Okoński, J . 
Wieczorek, K. Waligóra, St. Szakuwa. 

Z E B R A N IE  SE K .C Y I AKADEMICKIEJ P. P- S. 
odbędzie się we wtorek 14 stycznia br. o godz. 
6, ul. Dunajewskiego 5, oficyny prawe, II. p. 
Prosi się o punktualne przybycie.

W IELKA KRADZIEŻ MAKI ‘ W MAGAZY­
NACH MIEJSKICH. Przed, kilku dniami skra­
dziono przy ul. Warszawskiej z magazynów 41 
worków mąki wartości 26 tysięcy koron.

W tych dniach udało się wpaść policyi na 
ślad sprawców kradzieży. Aresztowano: WŁ 
Góreckiego, St. Poni ©działa oraz Ludwika Kra­
sowa. Nadto udało się palie yi areszto w ać pa­
sera w osobie niejakiego Leiba Stein era, wła­
ściciela piekarni, który za bezcen n a b y w a ł ad 
bandytów tzapaay mąk. Podczas reiwizyi znale­
ziono u Steinera 3 fury żytniej mąkli i  2 fury 
pszennej.

Ogółem skradziono 150 worków. Wartość 
skradzionych zapasów mąki wynosi 1 0 0  tysięcy 
koron.

KONFERENCYA DELEGATÓW KONSUMÓW 
KCLEJOWYCH z obwodu Dyrekcyi krakow­
skiej obradowała wczoraj dnia 1 2  stycznia b. r. 
w lokalu stowarzyszenia spożywczego „Solidar­
ność". Konferencyę obesłało 10 stowarzyszeń 
spożywczych i 1 2  filii, oraz 1 zakładające się 
stowarzyszenie. Obrady toczą się w kierunku 
ulepszenia aprowizacyi oraz złączenia wszyst­
kich stowarzyszeń w jeden związek. Dalszy ciąg 
obrad odbędzie się dziś w Dyrekcyi kolei pań­
stwowych przy współudziale przedstawicieli 
Dyrekcyi i Grupy gospodarczej.

NIFORTUNNY WYSTRP P. BURMISTRZA. 
Piszą nam z Suchej: W niedzielę 12 stycznia od­
był się tu wiec ludowy, zorganizowany przez 
P. P. S. Sała strażnica była pełna. Przewodni­
czył i zagajał tow. Peszkowski, referował tow. 
Górecki z Krakowa. Po referacie przemawiała 
tow. Pszczołowa, a wreszcie obszerną mowę 
wygłosił kandydat naszej partyi K. Czapiński, 
przedstawiając programowe stanowisko partyi, 
oraz określając lokalne stosunki. Po nim chciał 
zabrać głos burmistrz p. Spanbauer, znany 2 0  
swych oszczerczych antysocyalistycznych prze­
mówień. Lecz gdy ukazał się na trybynie, W7~ 
buebło takie olbjrzymie oburzenie na sali i zebra 
ni tak ławą ruszyli w stronę swego ukochanego 
burmistrza — że p. burmistrz szybko prześli­
znął-się pomiędzy kulisami i tylnem wyjściem 
drapnął, unikając dalszych gorących owacyj. —* 
Sala szybko się uspokoiła. Na zakończenie je-; 
szcze raz przemówili tow. Czapiński i Górecki:

PROTEST KOLEJARZY PRZEMYSKICH- — 
Z Przemyśla otrzymujemy następujący tele­
gram: Ogół kolejarzy przemyskich z dele@ocyą> 
wysłaną na wiec krakowski niema nic wspól­
nego. Robotnicy i podurzędinicy nie przeprowa­
dzili żadnych w tym kierunku wyborów.

PROPOZYCYA PADEREWSKIEGO. „Gazeta 
Polska" podaje wiadomość, jakoby P a d e re w sk i 
zaproponował w tak mw. „Rządzie narodowym"
6  mandatów nie P. P. S., lecz P. P . S., N. Z. R - 
Chrześcijańskiej Demokracyi i t  d. „Robotnik" 
na to powiada: Otóż musimy stanąć w obronią 
Paderewskiego: jest on zbyt dobrze wychowa­
ny, aby mógł czynić podobne ’ nieprzyzwoito 
propozycye. Pnopozycya Paderewskiego pole­
gała na tem, żeby do gabinetu weszło 6-ciu eo- 
cyalistów, 6  ciu ludowców i  6 -ciu prawiciowM 
ców.

ZAWIESZENIE „KURYERA PORANNEGO".
Wczoraj milieya ludowa z oddziałem wojsko­
wym wkroczyła do red. warsz. „Kur. Poranne­
go". Porucznik, dowdzący oddziałem, okazał 
rozkaz zawieszający wydawnictwo „Kuryera 
Porannego". Dokonano rewizyi w redakcyi, 
oraz opieczętowano maszyny, na których dru­
kowało się pismo „Kuryer Poranny" i „Przegląd 
Wieczorny".

Przegląd Wieczorny", będący właściwie 
wieczornem wydaniem ,,Kuryera Porannego",

skarżąc się na to zarządzenie równocześnie 
omawia jego motywy:

W numerze tym pomieszczony był list, nade­
słany redakcyi z Krakowa.

Lis.t ten — tak broni „Przegl. Wiecz." jego o- 
publikowania — był dokumentem ważnym na­
wet dla samego śledztwa, mógł dostarczyć wy­
jaśnień w głośnej, a zagadkowej sprawie od 
uczestnika i świadka, ukrywającego się przed 
prowadzącymi dochodzenie; co w liście p. Dy- 

lago było może albo rozmyślnem klam- 
sły. cm, albo jednostronnością mogłoby być 
przecież w każdej chwili sprostowane i  edpar-
idą**

KAZIMIERZ ZALEWSKI, znanj komedyopi- 
sarz, zmarł wczoraj w Warszawie.
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Wielki wiec kobiet 
w Krakowie.

Tow. Zofia Moraczewska przed wyborcami. — 
Demonstracya kobiet za prawem wybcrczem do 
gminy. — Deputacya n preryd. Fedorowicza.

W niedzielę o godz. 3 popołudniu odbył się w 
sali Sokola olbrzymi wiec kobiet zwołany przez 
krakowską organizacyę kobiet P. P. S. D.

Zgromadzenie iziagaiła tow. Rut/kiewiezowa, 
przyczem  zabrała glos kandydatka na posła do 
Sejmu

Tow. Zolla Moraczewska,
która przedstawiła program prac, jakie podej­
mę, kobiety w sejmie i  omówiła upośledzenie i 
krzywdę kobiet, domagając się ocb.ro.ny kobie­
ty jako robotnicy i matki. Mówczyni napiętno­
wała stanowisko burżuazyjne) prasy, która 
przemilezaniem, fałszowaniem faktów i o- 
saczerstwem stara się dyskredytować nząd. Pra­
sa ta stara się wyrobić w opinii narodu mnie­
manie, jakoby istniała sprzeczność między rzę­
dem ludowym a Piłsudskim (Okrzyki: Kurye­
rek!). Jest to zbrodnicze mącenie opinii. Rełe- ! 
rat tato.‘ Moraczewskiej, wyłuszczajęcy cały 
splot spraw politycznych i  narodowych, zgro­
madzeni przyjęli gorącymi oklaskami. 

Demonstracya z obrazem.
Dystousya była jednak bardzo burzliwa™ Po­

ważny i spokojny tok obrad zakłóciło wystą­
pienie niejakiej br. Starzyńskiej, która prze­
m ó w ien ie  sw e zaczęła od słów . że chce pogodzić 
zgromadzonych z świętym Kościołem katoli­

ckim. Wielkie wzburzenie wywołała teatralna 
scena, urządzona przez mówczynię, która 
cbicęc podziałać na zgromadzonych podniosła 
do góry przyniesiony specyalnie obraz z wize­
ru n k ie m  Matki Boskiej. N a sali powstało ol­
brzymie wzburzenie i  wołania :rzeezy święte 
do kościoła! to jest prof&nacya religii! Z tru­
dem zdołał tow. Jasiński uspokoić wzburzony 
tłum. '

W dalszej dyskusyi przemawiali Dr Wode­
cki, p. Hofmanowa, robotnica Budyńska, tow. 
S t a ń c z y k  i w. in.

Zabrał także głos pewien ksiądz z Królestwa, 
który oświadczył, że w ogóle aprobuje przemó­
wienie tow. Monaczewsłkiej, w dalszym atoli 
ciągu wystąpił (wśród protestów zgromadzo­
nych) przeciw szkole świeckiej. Mówca godził' 
atLę na oddanie obszarów ziemskich chłopom, 
ale nie pod kontrolą państwa. Odpowiedział 
mu oh. Czaki.

Na końcu przemawiał tow. Dr Rosenzwedg, 
który podniósł, że partya nasza najbliżej trzy­
ma przy wyborach z Ligą Niezawisłości Narodo­
wej (oa-ganizacya inteligencyi) i radykalnem 
Stronnictwem ludowem. Następnie mówił o 
odbytem posiedzeniu komisyi statutowej Rady 
m., na którem p. Federowicz oświadczył się 
przeciw dopuszczeniu kobiet do gminy.

Na wniosek tow. Jasińskiego uchwalono na­
stępującą rezolucyę: Zgromadzone w dniu, 12 
■tycznia wybórczynio-kobiety, zobowiązuję się 
głosować solidarnie na listę socjalistyczną ł li­
chw ala ją stać silnie przy Rzędzie ludowym.

Po wiecu całe zgromadzenie udało się w tłu­
mnym pochodzie pod

gmach magistratu.
Tłumy zaległy plac przed magistratem śpie­

wając rewolucyjne pieśni i wznosząc okrzyki 
na cześć Piłsudskiego. Deputacya kobiet, z tow. 
Momczewską i radcami Drem Rosenzweigiem, 
Wardęgą udała się do prezydyum. P. Federo- 
wicza nie było, dopiero poproszony przez tele­
fon przybył z „Grondu".

Imieniem deputacyi przemawiał tow. Rosen- 
zweig, domagając się dopnszceznia 10 kobiet 
do Rady m. Tow. Moraczewska domagała się 
przeprowadzenia 5-przymiotnikowego prawa 
głosowania, zaś tow. Rutkiewiczowa podniosła 
sprawę aprowizacyi, a szczególnie brak chleba 
na kartki. W odpowiedzi p. Federowicz oświad­
czył, że bezpośrednio dopuszceznie kobiet do 
Rady jest niemożliwem z pewnych powodów 
prawnych i t. d., na co tow. Rosenzweig zauwa­
żył, że przecież według rozporządzenia P. K. L. 
kobiety są dopuszczone do reprezentacyi gmin­
nej i dziś już zasiadają w miejskich (Tarnów) 
i wiejskich radach gminnych. Przeszkód nie­
ma wielkich i sprawę da się załatwić. W koń­
cu p. Federowicz przyrzekł zwołać w najbliż­
szych dniach komisyę statutową dla opraco­
wania tej sprawy.

W dalszym ciągu prezydent dawał wyjaśnie­
nia co do aprowicyi.

W  międzyczasie, gdy delegacya bawiła w pre­
zydyum, zniecierpliwiony tłum kobiet wtargnął 
do gmachu i zajął schody i korytarze pierwsze­

go piętra tuż przed drzwiami apartamentów 
prezydyum, wznosząc okrzyki: chlebal cukru! 
mąki i t. d.

Do zgromadzonych wyszedł prezydent Fede­
rowicz i wśród ustawicznych przerywali i wy­
krzykników rozgoryczonych kobiet, powtarzał 
stare obietnice. Nastrój wśród kobiet był nad­
zwyczaj podniecony. Pod adresem p. Federowi­
cza padały ostre i dosadne słowa i wykrzykni­
ki: Co się dzieje z konfiskowanymi artykułami? 
Co z nieodebranymi przesyłkami?! W magazy­
nach macie wszystko, a dzielicie młędzv siebie! 
10  worków mąki rozkradli, a ludziom nie dali! 
Napróżno p. Federowicz apelował do „logiki" 
tłumu. Odpowiedź brzmiała: Przez 5 lat myśli­
my „logicznie", a za to dziś giniemy z głodu! 
Wzburzenie przybierało coraz bardziej na sile. 
Wreszcie tow. Rosenzweigowi energicznem 
przemówieniem udało się uspokoić wzburzone 
kobiety.

Przemówiła jeszcze tow. Moraczewska, po­
czerń zgromadzenie rozeszło się spokojnie.

Po warszawskim kongresie 
kolejarzy.

II.
W drugim dniu przystąpił zjazd do dyskusyi 

nad statutem. I przytem specyalnie galicyjscy 
delegaci urzędników rozpoczęli nową obstruk- 
cyę. Wbrew bowiem opinii całego kongresu, 
żądali oni, by kongres nie uchwalał statutu 
dla całej Polski, lecz co najwyżej dla b. Kon­
gresówki (1), zasłaniając się tem, że „bracia 
z zaboru pruskiego" są nieobecni.

Przeciw tej obstrukcyi, usiłującej uniemożli­
wić założenie ogólno-polskiego związku, a kry­
jącej się poza plecy „braci z zaboru pruskiego", 
zaprotestował cały kongres, wołając, ta  tu już 
niema zaborów, lecz cała Polska.

Ale galicyjscy urzędnicy wynaleźli jeszcze in­
ny powód do wojny z całym kongresem. Oto 
w projekcie statutu przedstawionym przez tow. 
Kaczanowskiego znajduje się w par. 1 (cel i 
charakter Związku) następująca uwaga:

„Jako stowarzyszenie pracowników kolej, 
czuje się Związek solidarnym z całą zorganizo­
waną klasą pracującą i popiera takie akcye 
ogólne, które zdążają do moralnego i ekonomi­
cznego podniesienia całej polskiej klasy pracu­
jące j".

Przeciw tej tak zrozumiałej uwadze, podkre­
ślającej solidarność pracowników kolejowych 
z pracownikami innych dykasteryi i zawodów, 
podniósł pierwszy gwałt demokrata p. W i k t o r ,  
radca lwowskiej dyrekcyi kolejowej, zarzuca­
jąc, że uwaga la  jest „polityczna i partyjna" (!?).

Alarm wszczęty przez p. Wiktora, który wo- 
góle dowodził całą tą galicyjsko-urzędniczą o- 
pozycyą, nie znalazł jednak w kongresie żadne­
go posłuchu. Cały bowiem kongres tylko prze­
ciw głosom urzędników z Galicyi) uchwalił 
natychmiastowe założenie Związku dla całej 
Polski, a następnie przyjął wraz z powyższą 
uwagą cały przez tow. Kaczanowskiego wypra­
cowany statut z pewnemi tylko drobriemi 
zmianami, poczynionemi w komisyi i na ple­
num.

Zamiast poddać się lojalnie uchwale całego 
kongresu, galicyjscy urzędnicy już w drugim 
dniu obrad, gdy kongres zadecydował natych­
miastowe założenie Związku, wyszli z sali, mię­
dzy nimi wyszli także i ci, którzy tydzień cały 
przed kongresem siedzieli w komisyi statuto­
wej i pragmatyki służbowej, mieli przygotowa­
ne na zjazd referaty i dopiero na zjeździe od­
kryli, że wszystko to jest jeszcze „przedwcze­
sne". t

Jak  to zachowanie się zostało przyjęte przez 
cały hez wyjątku kongres, łatwo się domyśleć.

Po wyjściu z kongresu rozpuścili delegaci 
galic. urzędników fałszywą z gruntu wiado­
mość, jakoby na kongresie nastąpił „rozłam". 
Czy można rozłamem nazwać fakt, że na blisko 
200 delegatów, dwudziestu paru urzędników 
galic. (z których jeszcze połowa nie miała 
należytych mandatów) wyszło z sali? Czy pa­
nowie ci przyzwyczajeni w c. k. biurokraty­
cznej szkole do uważania się za „coś wyższe­
go" sądzą istotnie, że ich taka nietaktowna 
ucieczka z kongresu stanowi „rozłam"?

Napiętnować przytem. należy o*«®e«e»eq in­
wektywy skierowane przez tę garstkę pod adre­
sem całego kongresu i całego kolejarstwa pol­
skiego.

Oto w proteście nadesłanym di| prezydyum 
zjazdu, a później w zupełnie fałszywych spra­
wozdaniach zamieszczonych w pismach twier­
dzą ci panowie, że przyjęcie statutu wraz 
z wspomnianą wyżej uwagą w par. 1 , oddaje

ster Związku w ręce jednej grupy partyjnej 
i stanowi dla kolejnictwa polskiego i dia pań­
stwa poważne niebezpieczeństwo (i)".

Przeciw tym oszczerczym dnsynuacyom za­
protestował zaraz na kongresie tow. K a c z a ­
n o w s k i ,  wykazując jak  n. p. polscy kolejarze 
w Galicyi, mimo że mieli wiele do tego słu­
sznych powodów, wstrzymali się w r. 1918 od 
ogólnego strejku tylko z uwagi na położenia 
swego kraju, podcza3 gdy niektórzy urzędnicy] 
galicyjscy dla poparcia swego wniesionego do 
austryackiego rządu memoryału, starali się 
kolejarzy galicyjskich namówić do strejku lub 
oporu biernego, nie bacząc na to, jakie to mo  ̂
gło dla kraju  pociągnąć za sobą skutki.

Przeciw tej brzydkiej denuncyacyi, jak ie j 
delegaci galic. urzędników się dopuścili, prze­
mawiają również dwie rezolucye przyjęte w o- 
statnim dniu kongresu, a zgłoszone przsż so- 
cyalistycznych właśnie kolejarzy; pierwsza 
przestrzega kolejarzy, by ze względu na trudno 
warunki, wśród jakich państwo polskie obe­
cnie się znajduje, nie dali się wciągać do wszel­
kich lekkomyślnie czynionych prób strejku, 
druga wzywa kolejarzy, by wszędzie punktual­
nie I karnie spełniali swa obowiązki i w ten 
sposób przyczynili się ze swej strony do oporcia 
kolejnictwa polskiego na silnych podstawach.

Obie te rezolucye rozesłane przez prezydyum 
Związku w formie cyrkularnej depeszy, stano-, 
wią również odpowiedź na rozsiane po pismach 
bajki, jakoby Związek znosił wrzekomo wszel­
ką rangę i wszelką dyscyplinę.

Ale ci, którzy po różnych „Kuryerkach" za­
mieszczali o zjeździe sprawozdania, o powyż­
szych rezolucyach nie wspomnieli, dla nich bo­
wiem wystarczyło zasypać zjazd i świeżo zało­
żony Związek stekiem fałszów, dlatego tylko, 
że zjazd nie poszedł pod komendę niezadowo­
lonej garstki, reprezentującej w dodatku jednę 
tylko szcznplą kategoryę i jedną prowinoyę.

Kakżeż korzystnie odbija to od tego warchol- 
stwa zachowanie się urzędników kolej, z Kró­
lestwa, którzy bardzo- licznie na wiecu repre­
zentowani, w pracach zjazdu, w komisyach itćk 
bardzo wybitny wzięli udział, a następnie przy­
stąpili chętnie do pracy w Związku. To teżi
0 zachowaniu się wydz. 1 galie. kolegów wydali 
oni odpowiedni sąd.

Należy jednak przypuścić, że ogół galic. urzę­
dników kolejowych na zupełnie innym stoi sta­
nowisko, jak  ci. którzy przypadkowo, jako ich! 
delegaci, na zjeździe się znaleźli, a z których 
większość również może tylko chwilowo i bez 
głębszego zastanowienia poszła tak bezkryty­
cznie za głosem paru znanych nam intrygan­
tów, kompromitując tem samem może zupełnie 
niesłusznie olbrzymią większość urzędników;

Po uchwaleniu statutu i powołaniu do życia 
Związku zainieyował Zjazd szereg poważnych] 
prac, których dokonać m ają przy pomocy Z wią* 
ku powołane w tym celu komisye, jak  n. p. 
regulaminowa (pragmatyka służbowa) płacy; 
oświatowa, lekarsko-sanitama- organizacyjna!
1 t. d. i t. d.

Ogromne zadania ma Związek do spełnienia? 
będzie on bowiem mieć głos decydujący wa 
wszystkich wogóle sprawach dotyczących po­
łożenia i bytu pracowników kolejowych. Nia 
będzie więcej spraw tych rozstrzygać zawodoi 
wa biurokracya, która w pamięci kolejarzy tał£ 
niech wal ebnie się zapisała, losy swoje sami ko­
lejarze wezmą w własne ręce, a od tego zale-s 
żeć będzie w znacznej mierze i założenie ko-' 
lejnictwa polskiego, które nie będzie więcej 
zawisłem, jak  za rządów zaborczych, od mar­
twych tylko paragrafów różnych instrukcyl, 
lecz przedewszystkiem od poczucia obowiązku, 
ochoty i ofiarności pracowników wszelkich ka- 
tegoryi.

Że ciążące na sobie zadania potrafią zorga­
nizowani w jednym ogólnym Związku, koleja­
rze spełnić nietylko dla swego dobra, ale dla 
pożytku całego narodu polskiego, to nie ulega 
żadnej wątpliwości.

Z różnych stron*
ZGROMADZENIE MALARZY i t. p. z. odbę­

dzie się we wtorek dnia 14 b. m. o godzinie 5 
i pół wieczorem w Związku tow. robotn. przy 
ul. Dunajewskiego 5. Z powdu ważnych spraw 
upraszamy o liczny udział. Zarsąd.

TAC5ZUK JAN, członek grupy motalewcdw, 
zmarł dn. 10 stycznia. Zmarły brał udział w 
walkach legionów, przebywał jako uwięziony w 
Szezypiómie, ostatnio pracował w Borku Fa- 
łęckim. Pogrzeb odbył się w niedzielę « gedz.

' 4 po poł.
KAPITANIE BO DYREKCYI KOLEJOWEJ 

! W KRAKOWIE. Jak  długo Szanowna Dyrekcya

v
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będzie trzymała u nas obcy persona.1 ? Dlaczego 
nie napędzi nareszcie z Podgórza czecfaa Viche- 
ry? Czyż mamy mało własnych paskarzy i po­
trzebujemy jeszcze obcych! Czekamy na odpo­
wiedź.

KOMENDA LEGII O FICERSKIEJ prostuje na 
podstawie par. 19 ust. prasowej, ze nieprawdę 
jest, jakoby Legia oficerska zamiast bić się pod 
Lwowem, aresztowała socyalistów na prowin­
cyi. Legia oficerska powstała samorzutnie z po­
czucia obowiązku u tych oficerów Polaków, któ­
rzy w pierwszych dniaeh przewrotu listopado­
wego stanęli karnie w szeregu pod bronię i z 
pcłnę ochotę pełnili służbę zwykłych żołnierzy, 
stajęe z karabinem w ręku na opuszczonych po­
sterunkach, bronięc dobra narodowego i strze­
gąc bezpieczeństwa publicznego.. — „Legia ofi­
cerów" nie aresztowała nigdy socyalistów, nie 
mieszajęc się zupełnie do polityki, lecz pełni 
służbę bezpieczeństwa tylko w y ł ę c z u i e  od­
nośnie do osób wojskowych, nie w tręcajęc się 
Mipełnie do osób cywilnych. „Legia oficerów** 
wysłała już od pierwszych dni potrzeby kilka 
oddziałów, złożonych z samych oficerów na 
front wschodni, gdzie wałczyli oni z tem po­
święceniem, na jakie tylko oficer Polak zdo­
być się może. Stęd bolesne straty w zabitych i 
rannych, jakie Legia poniosła.

Raport m ajora Stachiewićza wymienił dobit­
nie Legię oficerów, jako tych, którzy zdobyli 
Przemyśl.

WOJSKO NA USŁUGI ENDECY! I  Hr. LA- 
SOCKIESOI Z Tarnohrsessi piszę nam: Lud­
ność tutejsza przj-gotewywała się do wyborów 
i postanowiła oddać głosy na ks. Okonia, prote­
stując przeciw liście hr. Lasockiego. Endecy 
postanowili przeprowadzić wybór terrorem. 
W tym celu sprowadzono do Tarnobrzegu ma­
sy wojska, zastanowiono naukę w szkołach, 
a w budynkach umieszczono żołnierzy. Zapa- 
ttowuję stosunki iście z czasów carskiej Rosyi. 
Reąkcya postanowiła rnmknęd niewygodnych 
sobie kontrkandydatów, ks. Okonia i  Dębalę. 
I oto, gdy po .zgramadzemu w Baranowie, ks. 
Okoń zdążał do pociągu napadło na niego woj­
sko i aresztowało go. :

Drugi kontrkandydat Dęhala ukrywa się 
grzed pościgiem endeckich zbirów.

Na wiadomość o uwięzieniu ks. Okonia, za­
wrzało w całym okręgu. Lud przygotowuje się 
do odwetu. Już w dniu 8  b. m. przyszło do roz­
ruchów w Tarnobrzegu. Truchleję wszyscy, 
gdyż widzę, że, dojść może do smutnych ewem 
tualności, gdy zacietrzewiony i swawolny kan­
dydat Lasocki nie zaprzestanie tej niesłycha­
nej zbrodniczej prowokacyi!

Wreszcie obywatelstwo protestuje przeciw za­
mknięciu nauki w szkołach! Dlatego, że jeden 
uparty człowiek chce być wbrew woli ludu po­
słem ma się ludność krwawić, a dziatwa ma 
dziczeć b»z nauki.

ZA PRZESZKADZANIE WYBOROM. W „Mo­
nitorze Polskim" zamieszczono dekret w spra­
wie kar za przeszkadzanie wyborom. Dekret 
przewiduje kary od 1 roku do 3 lat, a dla band 
zorganizowanych za czynne wystąpienie prze­
ciw wyborom od 3 do 6 lat. i"

W YJAŚNIENIE. Odnośnie do notatki, zamie­
szczonej w „Naprzodzie" w sprawie niewypła- 
eenia zasiłku ewakuacyjnego Stefanowi i Maryi 
Zielińskim, otrzymujemy od p. wiceprezydenta 
Sarego wyjaśnienie, że nie z niedbalstwa nie- 
wypłacono zasiłku, ale z tego powodu, że od 1 
listopada 1918 r. rząd austryacki wstrzymał 
wypłatę wszelakich zapomóg dla kraju ; nie wy 
płaconych zostało około 3.000 asygnat na sumę 
przeszło 2  milionów koron, niezałatwionych o- 
koło 6 .0 0 0  podań. Fundusze zapomogowe nigdy 
w posiadaniu gminy nie były i Magistrat bez­
pośrednio niemi nie dysponował, gdyż przy­
znane asygnaty zapomóg przesyłał do K. U. O., 
który wypłacał je  do ostatniego października 
1918 r. za pośrednictwem P. K. O.

NA FUNDUSZ W Y30SGZY złożono w Cza- 
skowicach na ręce tow. Pilcha kwotę 34 K. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Ich czworo".
W torek: „Wachlarz lady Windermere**.

Stronnictwo Niezawisłości Narodowej zwołuje we 
wtorek dnia 14 stycznia 1919 o godz. 8  wieczór 

w sali „Sokoła" przy ulicy Wolskiej
f • « fl 3 1 9 • ą

Dr. A. SCHWARZBART
specjalista chorób uszu, nosa, gardła i głosu 

przyjmuje od godz. 2—4 
w Krakowie, ul. & Listopada 4. Telefon Nr. 3119.

Mj( Asi M  stolarzy
Zakopane, Bystra, liczba 19, Franciszek Dawidek

DAAMO

otrzyma każdy na ż.yia 
nie mój katalog towarów 
iłotycu i  srebrnych i in­
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne w i e d e ń s k i e  
harmonie K 120, 140, trzy- 
nędne K 300, 400 i wy­
żej. zamiana dozwolona lub 
Jwrot pieniędzy. W ysyłka za 
pobrar‘am naieżytośei przez

Dom wysyłkowy

HANNS K0HBA3
c.- i k. dostawca dworu 
Briix Nr. 1873 (Czachy).

Ezsakam 2 —3  p o k o i
: kuehnh) lub kuchenkę gazo- 
v«, kioplatnis urzgdzoaysh. Za 
systość i całość urządzenia 
jwarautuję. Zgłoszenia pad: 
,A. R. L “ do Biura dzien- 
lików Hopcasa i Salomea©- 
s waj, Szczepańska 9.

- f a b r y k a
przybtsrów  w o jsk o ­
w ych, u m u n d u ro ­
w a n ia  i p a sm sn fc *-  
ryi o f ic e r sk ic h  d la  

a rm ii p ^ isk is j

jfasiiPaiafeira i Krasił
Adolf Trieger,
S @  O p aw a.

Utyna pieiptt
młoda, tagodiiego charakteru, 
poszukuje zajęcia o lepszych 
rodzin. Zgłoszenia: H. Hu­
czek, Kraków, ulica Długa 

1. 28, parter lewy.

Krawczynie zdolne
przyjmie za dobrem wyna­
grodzeniem (ewentualnie z u- 
trzyrnaniemt Magazyn konf. 
dum. A. Hajduk, ulica Flo­

ryańska L 3, Kruków.

Sznurowadła
cięte z najlepszych rzemieni, 
długie na 1 m 10 cm. okrą­
gła po 80 h za sztukę, wy­
syła w większych ilościach 
de sklepów, kółek rolniczych, 
keosumów, za pobraniem po- 
cztewem L-Trzeiniak, Skawce 

p. Mucharz.

Koza mleczna bez ro­
gów, 3 kózki i 

e«y»ek, 8-miesięczne, z powo­
du wyjazdu do sprzedania, 
Podgórze, ul. Zabłoci* 1. 26. 
kełe fabryki Smiecbowsltiego.

sprzedania
mały dem i parcela 363 sąi. 
W Brenewicacli małych na 
Bieniu Nr. IM . Wiadomość: 
Kraków, ulica Wolska k 21.

Ktoby wiedział co się 
stało z Kamykiem 

(Pawłem)

Silfesrfnannem
p> strzelców, Nr. 20, II. St. 
JŚaen Telef., Feldpost 643, 
który ostatnio przebywał na 
fitłeskitN froaeio, raczy ła­
skawi# padać za wynagr#- 
dzasiwp bratu $. Siieermaa- 
aewi, Kraków, Rakowicka 4.

Koniczynę czerwoną,
tymotę, łubin niebieski, len

i inne nasiona

ksipyfe § płaci najwyższe ceny.
Próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

JAM BODUCH, Żywiec, Rynek L  22.
Poleca do natychmiastowej wysyłki: nawozy sztu­
czne, wapno budowlane i do bielenia, cement, 
dachówkę asbestową, asbit. Wszystko tylko w ła­

dunkach całowagonowyeh.

Ogród morgowy
wygodna parcela budowlana, miejsce przemysłowe, na­
dające się na restaurację — w powiecie myślenickim

do sprzedania.
Zgłoszenia listowne pod „Intratne kupno* do Biura ogło­
szeń i reklam „L 0f“, Kraków, ulica Floryańska 1. 25.

Na porządku dziennym:
1. Sprawa wyborów do Sejmu Ustawodawczego,
2. Stosunek społeczeństwa do zamachu stanu 

w Warszawie.;
Prezydyum:

H ip o lit Ś liw iń sk i D r. Eugeniusz K lem ik
D r. W iktor Bogdani.

Adwokat Dr. Bruno Szancer
powrócił z wojska i urzęduje jak dawniej 

w Tarnowie, uf. Targowa I. 3.

Adwokat Dr. Tadeusz Folner
powrócił z wojska i otworzył swą kartceiaryę adwo­
kacką W Tarnowie przy ul. Krakowskiej 1. 8, I  p, 

(jak przed wojną).

Dr. Krzysztof Misscna
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, 
Pijarska i. 18, I piętro obok bramy Fioryańskiej 
____________________ od 2— 5.____________________

Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż 
otworzyłem pierwszorzędną

Kawiarnię „EMPIRE"
połączoną z iiestauracyą i Barem 

przy ulicy Sławkowskiej I. 30.
Od godziny 7-mej wieczór przygrywa muzyka

salonowa.
Z poważaniem Ignacy Telichowski.

P o s z u k u j
1— 2 pokoi umeblowanych

Zgłoasenla  po „Erka* do Biura dzienników Hopcasa 
i Salomonowej

^̂ MgaWMrrnTii ..... .

Nowo urządzenie gabinetu męskiego

do sprzedania
Kraków, Rynek główny I. 22, l-sze piętro.

K U R S A  P R A W N I C Z E
.tir " " ‘ySKŁ'- ”■ j r

Szybkie przygotow anie przez fachow e siły  a) do e g z a m in ó w  
i rygoru łów  prawniczych Uniw ersytetu krakow skiego i lwow- 
ftkiego b) eg**w inów  adw okackich, sędziowskich i notaryalnycb# 

System  dla w ojskow ych i urzędników zastępuje w zap®l* 
Disemnv ności przygotow anie indywidualne, bez potrzeby 
^  *  opuszczania m iejsca pobytu.

Lekcye zbiorowe i indywidualne.
Wypożyczanie skryptów, ikrutów i ustaw. 

Informacye i prospekła na iąuan ic. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.

D la Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawo^**' 
stwem i administracyą.

Pierwsza Polska Pracownia narządzi chirurgicznych 
i wyrobów nożowniczych

„ A E S C U L A P I A "
Kraków, Floryańska 43, ofic. 

wykonywa:

specyaine ostrzenie brzytew, 
narzędzi chirurgicznych i weterynaryjnych, noży, nożyczek 
scyzoryków etc., wyrabia, naprawia i nikluje wszelkie wyroby 
w zakres nożownictwa wchodząca pod kierownictwem facho­

wych specyallstów.
Ceny b a rd zo  przystępne.

taisasjcl 1-2
z elektryką w śródmieściu 
lub w okolicy ul. Karmeli­
ckiej, poszukuje się zaraz. 
Zgłoszenia pod „Elektryka* 
przyjmuje Dział Inseratowy 
.Naprzodu*, ul. Grodzka 13.

Zdobywcą porifeiu
worzę o zwrot, świadectw, 
ejfitymacyi, ńótitek, i t. p. 

które ml są k«:a:*cr.no — za 
etosewnem wynagrodzeniem. 
Kędzierski, Daj wór' 25, I. p

S tró ż a  ż o n a te g o
poszukuje się zaraz. Dopłata 
kor. ICO-—. Wiadomość u go 
spodarza dom u,' ui. Daj wór J adres w Działo m orałowym

tanio do sprzedania.
j f p l

Bilisry

Nr. 20.

Poszukują mieszkania
z 3—4 pokoi, kuchni, łazien,, 
elektr. oświetl. Ewentualnie 
z a m  i e n i ę za mieszkanie na 
jednej z główniojszych ulic 
Wiednia. Również możnaby 
się porozumieć co do użycia 
wiedeńskiego wozu meblowe­
go. Zgłoszeni* Czapskich 3.

. Rułkewski
ul. Q o (ab ia  2 0 .

„Naprzodu*, u). Grodzka 13- ''anaaaKC^NMśmiaaśicwwńKiaamw

KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE

,^NAUKA“
Kraków , C łonerow ska 10, parter

pod fachowem kierownictwem profesorów przygoto­
wują do matury i egzaminów wstępnych w lek- 

cyach zbiorowych i indywidualnych.
K u rs p isem ny umożliwia przygotowanie bez 
zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedbywania 

godzin urzędowych.
Kursa wypożyczają I dostarczają książek i skrótów. 

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie .
Zgłoszenia pisemne i ustne przyjmuje kancelarya 
kursów „NAUKA", Kraków, Bonarowska I. 10 w godz. 

urz. od 1—li^ i od 4—6.

) * «  •eu*2:9SGK&fiBUBe««aEV3H

i

Wy K i linii! isipoiiizio
Ui. W ś a 8op©fi-as i.. 2 9

wykonują wszelk i e  naorawy oraz nowe
obuwie pa miarę ula członków.

W ydawca: igaaBjr.CsszyńskL — Kcdalttor'odpowiedzialny: fttaryaa fyrżfiwskł. OrtiKśrf ia Ludowa. Knftów, Dunajewskiego ó (Telefon 1310).


